Willmann i barbarzyńcy, czyli słów kilka o dekoracji malarskiej stropów z dawnego pałacu opatów lubiąskich w Moczydlnicy Klasztornej by Kozieł, Andrzej
A N D R Z E J K O Z I E Ł 
WILLMANN I BARBARZYŃCY, 
CZYLI SŁÓW KILKA 
O DEKORACJI MALARSKIEJ STROPÓW 
Z DAWNEGO PAŁACU OPATÓW LUBIĄSKICH 
W MOCZYDLNICY KLASZTORNEJ 
Malarska dekoracja drewnianych stropów z czterech sal dawnego pałacu opa­
tów lubiąskich w Moczydlnicy Klasztornej to bez wątpienia jedno z najmniej zna­
nych i najbardziej tragicznie doświadczonych monumentalnych dzieł warsztatu 
Michaela Willmanna1. To jedyne dzieło pracowni „śląskiego Apellesa", wykonane 
w technice tempery na drewnianym podobraziu, ujęte w unikatową formę kaseto­
nowego stropu i prezentujące niezwykle oryginalny program ikonograficzny, zo­
stało po 1945 roku zdekompletowane i w dużej części bezmyślnie zniszczone. Zde­
montowane po katastrofie budowlanej moczydlnickiego pałacu resztki malowideł 
stropów zostały przeniesione do Składnicy Muzealnej w dawnym klasztorze Cy­
stersów w Lubiążu, gdzie porzucone po likwidacji składnicy i bez właściciela znaj­
dują się do dzisiaj. , 
1 D o t ą d na temat tego z e s p o ł u m a l o w i d e ł pisali m . i n . G. J . D labacż , Allgemeines historisches 
KiXnstler-Lexikon fur Bohmen und zum Theil auch fur Mahren und Schlesien, t. 3, Prag 1815, szp. 381, 
nr 81; E. K los sowsk i , Michael Willmann, Breslau 1902, s. 26; D . M a u l , Michael Willmann. Ein Beitrag 
zur Barockkunst Schlesiens, Straf iburg 1914, s. 3 6 - 3 7 ; W . D r o s t , Barockmalerei in den germanischen 
Landem, W i l d p a r k - P o t s d a m 1926 ( „ H a n d b u c h der Kuns tw i s senscha f t " red. A .E . B r i n k m a n n ) , 
s. 286; E. K loss , Michael Willmann. Leben und Werke eines deutschen Barockmalers, Breslau [1934], 
s. 1 2 9 - 1 3 1 , n r kat. A . 1 . 2 4 8 - 2 5 3 , ił. 116 ,117 ; C . Mu l l e r Hofs tede , Michael Willmann 1630-1706. Die 
Jakobsleiter, „Schlesien", 10 (1965) , s. 1 9 3 - 2 0 1 ; J. Natus iewicz , Dokumentacja historyczna polichro­
mowanego stropu pałacu w Moczydlnicy Klasztornej, W r o c ł a w 1971 ( m p s w A r c h i w u m Reg iona l ­
nego O ś r o d k a B a d a ń i D o k u m e n t a c j i Z a b y t k ó w we W r o c ł a w i u , n r 1417); R. N o w a k , Zapomniane 
malowidła freskowe Michała Willmanna w pałacu opackim w Lubiążu, „ R o c z n i k i Sztuki Śląskiej", 
1 4 ( 1 9 8 6 ) , s. 111 -112 ; H . Lossow, Michael Willmann (1630-1706) - Meister der Barockmalerei, 
W i i r z b u r g 1994, s. 8 1 - 8 4 , n r kat . A . 2 2 8 - 2 4 1 , o raz K . P ierzchała , Malowidła stropu Wielkiej Sali let­
niej rezydencji opatów lubiąskich w Moczydlnicy Klasztornej, praca l i cenc jacka nap isana p o d k ie ­
r u n k i e m dr. A . Koz ie ła , W r o c ł a w 2002 ( m p s w Bibl iotece Instytutu His tor i i Sztuki Un iwersy te tu 
Wroc ławsk iego ) . 
Originalveröffentlichung in: Koziel, Andrzej (Hrsg.): Opactwo Cystersów w Lubiazu i artysci, Wroclaw 
2008, S. 294-310
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T e n n i e g d y ś b o g a t y z e s p ó ł m a l o w i d e ł zos ta ł w y k o n a n y n a z a m ó w i e n i e l ub ią -
sk iego opa ta L u d w i g a B a u c h a 2 j a k o m a l a r s k a d e k o r a c j a n o w o w z n i e s i o n e g o rekre ­
a c y j n e g o p a ł a c u w m i e j s c o w o ś c i M o c z y d l n i c a K l a s z t o r n a ( M ó n c h m o t s c h e l n i t z ) , 
k t ó r a j u ż o d p o c z ą t k u X I V w i e k u na leża ła d o l ub i ą sk i ego o p a c t w a 3 . N a d e k o r a c j ę 
tę s k ł a d a ł y się m a l o w i d ł a s t r o p ó w w czterech r e p r e z e n t a c y j n y c h sa lach pa łacu . 
W u s y t u o w a n e j n a par terze p a ł a c u j a d a l n i z n a j d o w a ł a się n ie i s tn ie jąca j u ż d e k o ­
rac ja m a l a r s k a z ł o ż o n a z w i e l k i e g o cen t ra lnego p r z e d s t a w i e n i a Apoteoza bohatera 
cnót o raz d o p e ł n i a j ą c y c h g o u d o ł u i g ó r y m a l o w i d e ł , k tó re u k a z y w a ł y d w i e sce­
n y b ib l i jne : Stworzenie Adama i zwierząt o r a z Rozpaczająca Ewa nad ciałem Abla, 
a p o b o k a c h sześć i m a g i n a c y j n y c h scen p e j z a ż o w y c h o raz w i d o k k o ś c i o ł a Św. Ja ­
k u b a w L u b i ą ż u 4 (il. 145). W d r u g i e j u s y t u o w a n e j n a par te rze p a ł a c u sali, k tóra 
p e ł n i ł a f u n k c j ę kap l icy , z n a j d o w a ł a się także n ie i s tn ie jąca j u ż o r n a m e n t a l n a p o ­
l i c h r o m i a s t r o p u w f o r m i e suchego a k a n t u 5 (il. 146). N a t o m i a s t w sali s yp ia ln i 
n a p i e r w s z y m p ię t rze p a ł a c u u m i e s z c z o n a b y ł a c z ę ś c i o w o z a c h o w a n a d e k o r a c j a 
m a l a r s k a s t r o p u z ł o ż o n a ze ś r o d k o w e g o g ł ó w n e g o p r z e d s t a w i e n i a o a l e g o r y c z n e j 
treści , u j ę tego w f o r m a t p ros toką ta ze ś c i ę t y m i n a r o ż a m i , w k t ó r y c h u s y t u o w a n e 
b y ł y t ró j ką tne m a l o w i d ł a u k a z u j ą c e o w o c e , a ca ło ść p o b o k a c h d o p e ł n i a ł y d w a 
p r z e d s t a w i e n i a p e j z a ż o w e o r a z d e k o r a c j a o r n a m e n t a l n a 6 (il. 147). 
Z d e c y d o w a n i e n a j b o g a t s z ą f o r m ę u z y s k a ł a m a l a r s k a d e k o r a c j a s t r o p u w p r z y ­
lega jące j d o s yp ia ln i o b s z e r n e j sali o r e p r e z e n t a c y j n y m p r z e z n a c z e n i u , z w a n e j t ak ­
że W i e l k ą Salą (il. 148). S k ł a d a ł o się n a n ią aż cz terdz ieśc i o s i e m p r z e d s t a w i e ń : 
szesnaśc ie scen f i g u r a l n y c h i p e j z a ż o w y c h , u j ę t y c h w o b r a m i o n e p o l a o f o r m a c i e 
o w a l u l ub p r o s t o k ą t a i d o p e ł n i o n y c h w części o i n s k r y p c j e w j ę z y k u n i e m i e c k i m , 
o r a z t rzydz ieśc i d w a m a l o w i d ł a o z d o b i o n e o r n a m e n t e m w f o r m i e s u c h e g o akantu . 
D e k o r a c j a ta p o d w z g l ę d e m k o m p o z y c y j n y m i t r e ś c i o w y m dz ie l i ł a się n a d w a c y ­
k le . P i e r w s z a część m a l o w i d e ł , z a j m u j ą c a o k o ł o 1/4 p o w i e r z c h n i s t ropu p r z y w e j ­
śc iu d o sali i o d d z i e l o n a s ze roką l i s twą o d p o z o s t a ł e j części dekorac j i , o b e j m o w a ł a 
2 Opa ta Ludwiga Baucha j a k o fundatora barokowej b u d o w y pałacu w M o c z y d l n i c y Klasztornej 
j ednoznaczn ie w y m i e n i a A . Teichert, Historia domestica Lubensis Notitiis praedaris repleta..., [Leubus 
1759], rkps, Bibl ioteka Uniwersytecka we Wroc ław iu , O d d z i a ł Rękopisów, sygn. I V F. 209, s. 108. 
3 Lub iąscy cystersi kupi l i fo lwark w M o c z y d l n i c y K lasz torne j p o 1304 r o k u o d jej ówczesnego 
właściciela, M i k o ł a j a z M o c z y d l n i c y - J. B o l l m a n n , Die Sakularisation des Zistercienserstiftes Leubus, 
Breslau 1932, s. 68. N a temat histori i tej mie j scowośc i oraz jej ko le jnych właściciel i zob . J .G. Kn ie , 
Alphabetisch-statistisch-topographische Ubersicht aller Dórfer, Flecken, Stddte und anderen Orte, der 
Kónigl. Preufi. Provinz Schlesien: nebst beigefiigter Nachweisung von der Eintheilung des Landes nach 
den verschiedenen Zweigen der Civil-Verwaltung..., Breslau 1830, s. 416; J. Natus iewicz , op. cit., s. 4 - 9 , 
oraz K . Pierzchała, op. cit., s. 7 - 9 . 
4 Zob . E. K loss , op. cit, n r kat. A . I. 2 4 8 a - c , 249; J. Natus iewicz , op. cit, s. 9 - 1 0 , oraz H . Los -
sow, op. cit., nr kat. A . 228 -230 . 
5 Zob. J. Natusiewicz , op. cit., s. 9. 
6 Zob. E. K loss , op. cit., s. 129; J. Natusiewicz, op. cit., s. 2 6 - 2 7 , nr 5 - 8 , oraz H . Lossow, op. cit., 
s. 82, n r kat. A . 239. 
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145. Michael Willmann z warsztatem, malarska dekoracja stropu jadalni, po 1697, pałac, 
Moczydlnica Klasztorna, stan w 1967 roku 
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146. Michael Willmann z warsztatem, malarska dekoracja stropu kaplicy, po 1697, pałac, 
Moczydlnica Klasztorna, stan w 1967 roku 
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147. M ichae l W i l l m a n n z warsztatem, malarska dekorac ja s tropu sypialni , p o 1697, 
pałac, M o c z y d l n i c a K lasztorna , stan w 1967 r o k u 
t r z y p r zeds taw ien ia : Wieczerza w Emaus7, Nakarmienie proroka Eliasza na pustyni 
o r a z Zbiór manny przez Izraelitów8. D r u g a , w i ę k s z a część m a l o w i d e ł z a j m o w a ł a 
p o z o s t a ł ą część p o w i e r z c h n i s t ropu i sk łada ła się z t r z y n a s t u f i gu ra lnych i p e j z a ­
ż o w y c h p r z e d s t a w i e ń . C e n t r a l n e m i e j s c e ca łego c y k l u z a j m o w a ł o n a j w i ę k s z e p r o -
7 M a l o w i d ł o to zaginęło p o 1945 roku, lecz jeszcze przed zawa len iem się dachu pa łacu w 1970 
roku i z d e m o n t o w a n i e m stropu. Zob . E. Kloss , op. cit.,s. 129, nr kat. A . I. 251a; J. Natus iewicz , op. cit., 
s. 13 -14 , nr 6, oraz H. Lossow, op. cit., s. 82, nr kat. A . 231. 
8 Zob . E. Kloss , op. cit., nr kat. A . I. 251b i c; J. Natus iewicz , op. cit., s. 15, nr 5 i 7, oraz H . Los ­
sow, op. cit, s. 82, nr kat. A . 2 3 2 - 2 3 3 . 
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148. Michael Willmann z warsztatem, malarska dekoracja stropu Wielkiej Sali, po 1697, pałac, 
Moczydlnica Klasztorna, stan w 1967 roku 
stokątne przedstawienie Oblubieniec prowadzący Oblubienicę, które dookoła sy­
metrycznie dopełniały cztery mniejsze owalne malowidła: Oblubienica w cieniu 
Oblubieńca, Oblubieniec i Oblubienica w winnicy, Czuwanie serca oraz Tęsknota 
za prawem9. Ten centralny układ pięciu oblubieńczych przedstawień figuralnych 
uzupełniało aż osiem malowideł ze scenami pejzażowymi, które rozmieszczono 
symetrycznie dookoła przy krawędziach tej części dekoracji10. 
Choć dokładna data powstania malarskiej dekoracji stropów w Moczydlnicy 
Klasztornej nie jest znana, to większość badaczy datuje malowidła na czas po 1697 
roku ze względu na umieszczony niegdyś na jednym z pejzażowych przedstawień 
w sali jadalni widok kościoła Św. Jakuba w Lubiążu, którego budowa została ukoń­
czona najprawdopodobniej właśnie w tym roku. Na taki czas wykonania moczy-
dlnickich malowideł wskazuje także kalendarium wcześniejszych prac Willmanna 
i jego warsztatu. W 1692 roku na zlecenie opata Bernharda Rosy lubiąski mistrz 
wraz z pomocnikami podjął pracę nad wielką dekoracją freskową w kościele Św. Jó­
zefa w Krzeszowie, która wykluczała równoległe prowadzenie podobnych przed­
sięwzięć. Jak wskazują zachowane rachunki, zasadnicze prace malarskie, w których 
9 Zob. E. Kloss, op. cit., s. 129, nr kat. A. I. 253a-c; J. Natusiewicz, op. cit., s. 18-21, nr 19, 22, 
30, 38; H. Lossow, op. cit., s. 83, nr kat. A. 234-236, 238. 
10 Zob. E. Kloss, op. cit., s. 129; J. Natusiewicz, op. cit., s. 18-21, nr 12-14, 27, 33,46-48; H. Los­
sow, op. cit., s. 82-84, nr kat. A. 240-241. 
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uczestniczył Willmann, rozpoczęły się w 1693 roku i trwały do października 1695 
roku, natomiast przez kolejne trzy lata kontynuowane były prace wykończeniowe 
prowadzone najprawdopodobniej w głównej mierze już przez współpracowników 
Willmanna11. On sam był gotowy do przyjęcia nowych zleceń. Można zatem z du­
żym prawdopodobieństwem przyjąć 1697 rok jako początek prac nad moczydlnic-
ką dekoracją, które zapewne trwały do dwóch kolejnych lat. 
W dotychczasowej literaturze panuje także zgodność co do udziału i kierow­
niczej roli Michaela Willmanna w powstaniu malarskiej dekoracji stropów. Jed­
nocześnie jednak wielu badaczy podkreślało warsztatowy charakter malowideł, 
wskazując na możliwość dużego udziału warsztatowych pomocników w tej reali­
zacji. Nie ulega wątpliwości, że Willmann przy tak wielkim zleceniu był zmuszony 
skorzystać z ich pomocy. Wszystkie zachowane moczydlnickie malowidła są jed­
nak jednorodne pod względem stylistycznym i noszą wyraźne piętno artystycz­
nej osobowości lubiąskiego mistrza. Co więcej, wiele cech uznanych za znamię 
„warsztatowości" stropowych przedstawień wynika ze złego stanu ich zachowania 
i odmiennej techniki (tempera) użytej do ich wykonania. Pozwala to sądzić, że 
rola współpracowników mistrza sprowadzała się przede wszystkim do prac przy­
gotowawczych i pomocniczych, a prowadzone przez nich realizacje samych ma­
lowideł były bez wątpienia wykonywane ściśle według projektu mistrza i zapewne 
ograniczone głównie do ornamentalnych partii dekoracji. 
Zastosowanie w moczydlnickiej rezydencji malarskiej dekoracji drewnianych 
stropów w typie kasetonowym jest rzeczą co najmniej zastanawiającą. Choć pa­
łac w Moczydlnicy był budowany niemalże równolegle z lubiąskim pałacem opa­
ta, i to najprawdopodobniej także przez artystów czynnych przy lubiąskiej reali­
zacji, to jednak w jego salach nie znalazły się modne freskowe dekoracje na skle-
piennym podłożu, obecne w najważniejszych salach lubiąskiego pałacu opata, lecz 
temperowe malowidła na drewnianych stropach w tradycyjnym typie, który lata 
swej popularności święcił jeszcze w XVI wieku. Być może o wyborze takiej formy 
dekoracji zadecydowały względy ekonomiczne oraz rekreacyjna funkcja moczydl-
nickiego pałacu, być może wpływ na to także miała silna na terenach dookoła Lu­
biąża tradycja tego typu dekoracji malarskich w kościelnych wnętrzach12. Kłopoty 
z realizacją tego typu dekoracji malarskiej miał także sam Willmann, albowiem ca-
11 Zob. obszerne o m ó w i e n i e zapisów w księdze rachunkowe j opactwa Cystersów w Krzeszowie 
związanych z pracą W i l l m a n n a i jego w s p ó ł p r a c o w n i k ó w w kościele Św. Józefa w Krzeszowie : N . v o n 
Lutterotti, Archivalische Belegefur Arbeiten Michael Willrnanns und seiner Werkstatt im Auftrag des 
Klosters Grussau, „Zeitschrift des Vereins fur Geschichte Schlesiens", 64 (1930), s. 1 2 7 - 1 3 7 , oraz 
idem, Das Grussauer Wdlmannbuch. Michael Willrnanns Fresken in der Josephskirche zu Grussau, 
Breslau 1931, s. 15. Jako datę ostatecznego ukończen ia prac nad dekorac ją malarską brackiego k o ­
ścioła p r z y j m u j e się rok 1698, zapisany w formie chronos tychu w inskrypc j i umieszczone j na łuku tę­
c z o w y m p o n a d e m p o r ą m u z y c z n ą kościoła. 
12 P r z y k ł a d e m niech będz ie dekoracja malarska s tropu w kościele f i l ia lnym Chrys tusa Kró la 
w D łużycach . Zob . P. Borusowsk i , J. Jagiełło, K . Mączewska , K . Trzaska, Kościół w Dłużycach. Przy­
kład wystroju świątyni luterańskiej drugiej połowy XVII wieku na Śląsku, Warszawa 2005, passim. 
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ł o ś c i o w e u k ł a d y p r z e d s t a w i e ń u j ę t y c h w r a m y z d o b i o n e a k a n t o w y m o r n a m e n t e m 
w y r a ź n i e w s k a z u j ą , że f o r m a l n y m w z o r c e m d la m o c z y d l n i c k i c h s t r o p ó w b y ł y j u ż 
n i e t r a d y c y j n e r e n e s a n s o w e m a l o w a n e stropy, lecz s i e d e m n a s t o w i e c z n e f r e s k o w e 
d e k o r a c j e , w k t ó r y c h m a l o w i d ł a u ję te b y ł y w r z e ź b i a r s k o k s z t a ł t o w a n e s t i u k o w e 
ramy. P o raz p i e r w s z y t e n t y p s t i u k o w o - m a l a r s k i e j d e k o r a c j i W i l l m a n n i m i t o w a ł 
n a s zeroką skalę w m e d i u m m a l a r s k i m , t w o r z ą c s w o j e opus magnum f reskanta -
m o n u m e n t a l n y c y k l f r e s k o w y c h m a l o w i d e ł w k o ś c i e l e b r a c k i m Św. J óze fa w K r z e ­
s zow ie 1 3 . P o w s t a ł e b e z p o ś r e d n i o p o t y m dz ie le m o c z y d l n i c k i e d e k o r a c j e s t r o p o w e 
m o ż n a u z n a ć za k o l e j n ą rea l i zac ję tego t y p u , t y m r a z e m d o s t o w a n ą d o t r a d y c y j n e ­
g o s y s t e m u s t r o p o w e j d e k o r a c j i w r e z y d e n c j o n a l n y c h w n ę t r z a c h . 
N a s z c z e g ó l n ą u w a g ę z a s ł u g u j e n i e z w y k l e b o g a t y i w y r a f i n o w a n y p r o g r a m 
i k o n o g r a f i c z n y m o c z y d l n i c k i c h m a l o w i d e ł , ł ą c z ą c y w s o b i e k i l ka t e m a t y c z n y c h 
w ą t k ó w . Z n i s z c z o n e c e n t r a l n e m a l o w i d ł o w j a d a l n i , u k a z u j ą c e n i e g d y ś b o h a t e r a 
c n ó t , k t ó r y p o d o k o n a n i u t r a f n e g o w y b o r u d r o g i z o t w a r t y m i r a m i o n a m i p o d ą ż a ł 
k u gó r z e k u M i n e r w i e i H e r k u l e s o w i , w d o l e p o z o s t a w i a j a j ą c p e r s o n i f i k a c j e p o ­
s z c z e g ó l n y c h g rzechów, ł a p a n e p r z e z Voluptas, n a w i ą z y w a ł o d o p o p u l a r n e g o te ­
m a t u H e r k u l e s na r o z s t a j n y c h d r o g a c h , a m o r a l i z a t o r s k i charak ter tej s c e n y d o d a t ­
k o w o p o d k r e ś l a ł y d w a k o n t r a s t o w e s t a r o t e s t a m e n t o w e p r z e d s t a w i e n i a : Stworzenie 
Adama i zwierząt o r a z Rozpaczająca Ewa nad ciałem Abla. T e m a t ten w c z e ś n i e j 
sta ł się ideą p r z e w o d n i ą d e k o r a c j i f r e s k o w e j l e t n i e g o re fektarza w p a ł a c u o p a c k i m 
w L u b i ą ż u , w y k o n a n e j p r z e z W i l l m a n n a w la tach 1 6 9 2 - 1 6 9 3 , i t o w ł a ś n i e to l u -
b iąsk ie m a l o w i d ł o f r e s k o w e d o p e ł n i o n e c y k l e m j e d e n a s t u o l e j n y c h p e j z a ż y ze sta-
r o t e s t a m e n t o w y m s z t a f a ż e m b y ł o b e z p o ś r e d n i m i d e o w y m i k o m p o z y c y j n y m w z o ­
r e m d la m o c z y d l n i c k i e j rea l i zac j i 1 4 . M a l o w i d ł a w syp ia ln i z p r z e d s t a w i e n i e m p r z e ­
g a n i a j ą c y c h Satyra t r zech a m o r ó w t r z y m a j ą c y c h w s w y c h rękach ł u k i ze s t r za łami , 
r o z p a l a j ą c ą u c z u c i a p o c h o d n i ę i parę k l u c z y n a j p r a w d o p o d o b n i e j i l u s t r o w a ł y te ­
m a t Z w y c i ę s t w a m i ł o ś c i n i e b i a ń s k i e j n a d m i ł o ś c i ą z i e m s k ą , s y m b o l i z o w a n ą tuta j 
p r z e z Satyra1 5 . N a t o m i a s t m a l a r s k i e p r z e d s t a w i e n i a w W i e l k i e j Sali o d w o ł y w a ł y 
s ię d o i n t y m n e j s fery m i s t y c z n e j d u c h o w o ś c i . J a k b o w i e m j a k o p i e r w s z a w s k a z a ł a 
J a n i n a N a t u s i e w i c z , c y k l f i g u r a l n y c h p r z e d s t a w i e ń s t r o p u W i e l k i e j Sali z b u d o w a n y 
zos ta ł w o k ó ł d w ó c h w ą t k ó w t e m a t y c z n y c h d o t y c z ą c y c h E u c h a r y s t i i i m i s t y k i o b ­
l ub i eńcze j 1 6 . D o p i e r w s z e j g r u p y n a l e ż a ł y t r z y p r zeds taw ien i a : n o w o t e s t a m e n t o ­
w a scena Wieczerza w Emaus o r a z j e j d w i e s t a r o t e s t a m e n t o w e pre f igurac je - Na­
karmienie proroka Eliasza na pustyni (il. 149) i Zbiór manny przez Izraelitów. D r u ­
g i w ą t e k o b e j m o w a ł p o z o s t a ł e p r z e d s t a w i e n i a n a r r a c y j n e , i lus t ru jące b ą d ź to o d -
3 Zob. R . G r i m k o w s k i , Mkhael Willmann: Barockmaler im Dienst der katholischen Konfessio-
nalisierung. Der Grussauer Josephszyklus, Ber l in 2005 ( t am wcześnie jsza literatura). 
14 Na ten temat zob. R . N o w a k , op. cit„ s. 111 -112 . 
15 Ibidem. 
16 Zob . J. Natus iewicz , op. cif., s. 16 -17 . Wcześn ie j w l iteraturze najczęściej pada ły ogó lne 
stwierdzenia o „m i to l og i c zne j " lub „a legoryczne j " treści przedstawień, a Huber tus L o s s o w nawet d o ­
puszczał ich związek z dz ie łem M . Op i t za Die Schdferei von der Nimfen Hercinia z 1630 r. (H . Los ­
sow, op. cit., s. 8 2 - 8 4 ) . 
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149. Michae l W i l l m a n n z warsztatem, Nakarmienie proroka Eliasza na 
pustyni, p o 1697, d a w n e opac two Cystersów, Lubiąż, stan w 2006 roku 
powiędnie fragmenty starotestamentowego tekstu Pieśni nad pieśniami, jak Ob­
lubieniec prowadzący Oblubienicę (il. 150a), Oblubienica w cieniu Oblubieńca, 
Oblubieniec i Oblubienica w winnicy oraz Czuwanie serca (il. 151a), bądź też wersy 
wybranych Psalmów, jak Tęsknota za prawem. Całość spajała idea mistycznej mi­
łości do Boga i dążenia do duchowego połączenia Oblubienicy - Duszy ludzkiej 
z jej Oblubieńcem - Chrystusem, idea bardzo dobrze znana lubiąskim cystersom, 
którzy w swej klasztornej bibliotece posiadali bogaty zbiór pism średniowiecz­
nych i nowożytnych mistyków ze św. Bernardem z Clairvaux, bł. Henrykiem Suzo, 
św. Janem od Krzyża czy św. Teresą z Avili na czele17. Dość wspomnieć, że to właś-
17 O takiej zawartości lubiąskiej bibl ioteki j ednoznaczn ie świadczą no ty p r o w e n i e n c y j n e 
na dziełach w y m i e n i o n y c h mis tyków, które obecn ie p r z e c h o w y w a n e są w O d d z i a l e S tarodruków Bi ­
bl ioteki Uniwersyteckie j we W r o c ł a w i u . 
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150a. Michael Willmann z warsztatem, Oblubieniec prowadzący Oblu­
bienicę, po 1697, dawne opactwo Cystersów, Lubiąż, Stan w 2006 roku 
n i e l u b i ą s k i e m u o p a t o w i , A r n o l d o w i Fre ibergerowi , w y b i t n y śląski m i s t y k i t eozo f , 
A b r a h a m v o n F r a n c k e n b e r g , z a d e d y k o w a ł ł a c ińsk i e w y d a n i e p o d r ę c z n i k a m i s t y k i 
Theologia mystica... p i ó r a t r z y n a s t o w i e c z n e g o ka r tuza , H u g o n a de B a l m y 1 8 . 
18 H. de Palma, THEOLOGIA /MYSTICA, sive TRIV!VMSACRVM Quod agit IDe Triplici VIA 
ANIMAE: PURGATIVA, ILLUMINATWA, UNITIVA. I Cum Pmefatione Introductoria & Appendice 
cen Clavi I Editore I A. FRANC. de MONTESIAUGUSTIN. I Stare in VIA, est Regendi, Amstelodami 
(Johannis Fabelii) 1647, s. 2 i n. W 1688 roku w oficynie wydawniczej Andreasa Lippiusa we Frank­
furcie nad Menem ukazała się niemieckojęzyczna wersja tego dzieła. 
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Bezpośrednim źródłem oblubień­
czych przedstawień stropu Wielkiej 
Sali były jednak nie pisma mistyków, 
lecz ilustracje zawarte w ówczesnych 
dziełach literatury emblematycznej 
0 mistycyzującej treści. Cztery mo-
czydlnickie malowidła: Oblubieniec 
prowadzący Oblubienicę, Oblubieni­
ca w cieniu Oblubieńca, Oblubieniec 
1 Oblubienica w winnicy oraz Tęsknota 
za prawem powtarzają z niewielki­
mi tylko zmianami odpowiednie ilu­
stracje emblematyczne zamieszczone 
w dziele antwerpskiego jezuity, Her­
mana Hugo, Pia desideria (il. 150b), 
które zostało opublikowane po raz 
pierwszy w 1624 roku w Antwerpii 
w oficynie wydawniczej Hendrika 
Aertsena19 i później było wielokrot­
nie wznawiane i tłumaczone na języki 
narodowe, osiągając ogromną popu­
larność w całej Europie, w tym także 
na Śląsku20. Natomiast pozostałe ob­
lubieńcze przedstawienie z Moczy-
dlnicy Klasztornej - Czuwanie serca 
jest ściśle wzorowane na odpowied­
niej ilustracji z innego popularnego 
r" 5 : 
; • 
. ' .v i 
" J ^ ł ^ 
^tt^mew^Jclteflet^uii^p^u^ (ptfS^ miffr Jel&tntd ctuff ten Dbrflm t <^0--* un$ rttłłrmtóetu-^ KLJ 0 
150b. N i e z n a n y grafik wg Boetiusa a Bolswerta, 
Pia desideria (il. XXII), [w:] H . Hugo , Gottseelige 
Begierden..., Sulzbach 1669 
19 Zob . H. H u g o , PIA DESIDERIA IEmblematis, Elegiis & affectibus ISS. Patrum illustrata /AU-
THORE HERMANNO HVGONE Societatis Jesu. AD URBANUM VIII PONT. MAX. Vulgauit Boetius 
a Bolswert, Typis Henrici Aertsenii, An tverp iae 1624. Na temat tego dzieła zob. zwłaszcza G . D . R ó d -
ter, Viapiae animae. Grundlagenuntersuchung zur emblematischen Verkniipfung von Bild und Wort in 
den „Pia desideria" (1624) des Herman Hugo S.J. (1588-1629), Frankfurt a m M a i n 1992, oraz J. Pelc, 
Słowo iobraz na pograniczu literatury isztuk plastycznych, K r a k ó w 2002, s. 193 in. A u t o r p r o g r a m u 
ikonograf icznego m o c z y d l i c k i c h ma lowide ł n a j p r a w d o p o d o b n i e j korzysta ł z j ednego z p ierwszych 
n iemieck ich w y d a ń tego dzieła: H . Hugo , Gottseelige Begierden Der Bussenden Heiligen und in GOTT 
verliebten Seelen, Sulzbach ( A b r a h a m Lichtenthaler) 1669. 
2 0 W zb iorach Bibl ioteki Uniwersyteckie j we W r o c ł a w i u zna jdu ją się co n a j m n i e j dwadzieśc ia 
trzy egzemplarze różnych w y d a ń tego dzieła o śląskiej prowenienc j i . W ś r ó d n ich są także egzem­
plarze d w ó c h t łumaczeń Pia desideria na język n iemieck i , które zostały przygo towane na Śląsku. 
Pierwsze z nich, autorstwa znanego śląskiego poety, Wenze la Scherffera v o n Scherffensteina, zostało 
zaopatrzone w dw ie graf iczne i lustracje ty tu łowe pro jektu Georga Ph i l ippa Harsdórf fera iopub l i ko ­
w a n e na koszt t ł umacza w 1662 roku (HERMANNIHUGONIS S. J. Gottsaliger Verlangen Drey Biicher 
nehmlich: I. Wehklagen der Bussenden Seelen 2. Wiinsche der Heiligen Seelen 3. Seufftzen der Liebenden 
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151a. Michael Willmann z warsztatem, Czuwanie serca, po 1697, dawne 
opactwo Cystersów, Lubiąż, stan w 2006 roku 
dzieła literatury emblematycznej o mistycyzującej treści - Schoła cordis autorstwa 
flandryjskiego benedyktyna, Benedicta Haeftena (il. 15lb), które zostało po raz 
Seelen. In Lateinischen Yersen vielmal gedruckt ifit aber auch in so viel Teutschen Reimen beysammen 
heraus gegeben nebst einem Inhalts=Register von Wencel Scherffern von Scherfferstein B. K. P. In Ver-
legungdes Ubersetzersgedruckt im Jahr Chrisłi MDCLXII, [b.m.w.] 1662). Drugie, opracowane przez 
świdnickiego jezuitę, Georga Franza Friebela, zostało opublikowane bez ilustracji w Świdnicy w 1681 
roku w oficynie wydawniczej Christiana Okelna (Andachtige Verlangen: R. P. Hermanni Hugonis Soc: 
JESU: Wie Sie Anfangs Ihro Heiligkeit URBANO VIII. Rómischen Papste Lateinisch gebunden Zuge-
schrieben: Aufs neue treulich und eben in so vieł Teutsche Reime ubersetzt von Georgio prane: Seraph: 
Friebel. Auch erwehnter Societat Priestern, Schweidnitz (Christian Okeln) 1681). 
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pierwszy opublikowane w Antwerpii 
w 1629 roku21. Co ważne, zależność 
moczydlnickich przedstawień od tych 
emblematycznych pierwowzorów do­
tyczy nie tylko samego przedstawienia 
- ikonu, lecz także obejmuje tekst in­
skrypcji - lemmę, który został wiernie 
przepisany z niemieckich wydań obu 
emblematycznych modlitewników 
Oczywiście, moczydlnickie ob­
razy nie są jedynym znanym nam 
przykładem wykorzystania emblema­
tycznych ilustracji z mistycyzującej li­
teratury budującej jako pierwowzorów 
do monumentalnych dekoracji malar­
skich. Zjawisko to było częste w epoce 
baroku, i to w kręgach Kościoła zarów­
no katolickiego, jak i protestanckiego, 
o czym najlepiej świadczą: cykl czter­
nastu malowideł na najniższym pię­
trze empor w dawnym kościele ewan­
gelickim w Kościelcu koło Legnicy, 
wykonany przez nieznanego malarza 
w końcu XVII wieku22, czy też powstała w 
dekoracja malarska stall w dawnym kościele 
15 
CORJDIS W G I L I A . 
Ego idormiact eon mcum uigilat i**./-'. 
Te vijtl cxqmrit cos., Jam fipor occttj&t artu*, 
Ofcc Jine tc nettu, ncc jwtt: cfsc 
,3<f~ 
lb . Boet ius a Bolswert , Cordis Vigilia, [w:] 
B. Haeften, Schola cordis..., An tverp iae 1629 
latach osiemdziesiątych XVII wieku 
wangelickim w Starym Mieście koło 
21 Zob . B. Haeften, Schola Cordis sine Aversi a Deo Cordis ad eumadem reductio, et instructio. 
Auctore D. Benedictio Haefteno Ultraiectino Reformati monast. Affligeniensis, Ordinis S. Benedicti 
Praeposito, An tverp iae (H. Verdiss i ) 1629. 
2 2 C y k l ten dotrwał d o naszych czasów jedyn ie w części. Zob . J .M. Zeisner, Beispiele volks-
tumlicher Sinnbild-Malereien in Schlesien, [w:] Kunst- und Denkmalpflege in Schlesien. 2. Veróffentli-
chung. Niederschlesien, Breslau-Lissa 1939, s. 157-160; J. Haras imowicz , Rola klasztorów cysterskich 
w kształtowaniu się tożsamości kulturowej Śląska w dobie nowożytnej, [w:] Krzeszów uświęcony laską, 
red. H . Dz iur la , K . Bobowsk i , W r o c ł a w 1997 ( „Ac ta Universitatis Wratislaviensis", 1782), s. 156; ks. 
S. Szupieńko, Mistyka oblubieńcza w programie dekoracji malarskiej kościoła poewangelickiego w Ko­
ścielcu koło Legnicy, [w:] Willmann i inni. Malarstwo, rysunek i grafika na Śląsku i w krajach ościen­
nych w XVII i XVIII wieku, red. A . Koz ie ł , B. L e j m a n , W r o c ł a w 2002, s. 192 -199 ; A . Seideł -Grzes ińska, 
Anfdnge der Emblematik in den bildenden Kunsten Schlesiens, [w:] Memoria Silesiae. Leben und Tod, 
Kriegserlebnis und Friedenssehnsucht in der literarischen Kultur des Barock. Zum Gedenken an Marian 
Szyrocki (1928-1992), red. M . Czarnecka, A . Soibach, J. Szafarz, K . Kiesant , W r o c ł a w 2003 ( „Ac ta 
Universitatis Wratislaviensis", 2504), s. 4 8 7 - 4 8 8 , oraz J. Haras imowicz , Evangelische Kirchenrdume 
derfriihen Neuzeit, [w:] Zwischen Gotteshaus und Taverne. Offentliche Raume in Spatmittelalter und 
fruher Neuzeit, red. S. Poon , G . Schwerhoff , K o l n 2004 ( „ N o r m u n d Struktur. Studien z u m soziałen 
W a n d e r im Mittelalter und f ruher Neuzeit", red. G . Melvi ł le , 21), s. 4 4 0 - 4 4 1 . 
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D z i e r z g o n i a 2 3 , o b i e rea l i zac je śc iś le w z o r o w a n e n a e m b l e m a t a c h z Pia desideńa 
H u g o . P o e m b l e m a t y c z n e p i e r w o w z o r y s ięgal i t a k ż e p r z e d s t a w i c i e l e ś r o d o w i s k z a ­
k o n n y c h , c z e g o z n a k o m i t y m p r z y k ł a d e m jest w y k o n a n y w la tach 1 7 5 6 - 1 7 5 8 b o ­
gaty w y s t r ó j m a l a r s k i k a p i t u l a r z a w o p a c t w i e B e n e d y k t y n ó w St. Peter w S c h w a r z ­
w a l d z i e , o p a r t y n a e m b l e m a t y c z n y c h i l u s t r a c j a c h z Regia via crucis H a e f t e n a 2 4 . 
J e d n a k ż e w ż a d n e j ze z n a n y c h n a m rea l i zac j i t ego t y p u m i s t y c z n e p r z e d s t a w i e n i a 
n i e z o s t a ł y d o p e ł n i o n e aż t a k l i c z n y m i p e j z a ż o w y m i w i d o k a m i p r z y r o d y . 
W m a l a r s k i e j d e k o r a c j i W i e l k i e j Sali p i ęć o b l u b i e ń c z y c h m a l o w i d e ł u z u p e ł ­
n i a d o o k o ł a aż o s i e m k r a j o b r a z o w y c h p r z e d s t a w i e ń z l u d z k i m sz ta fażem. B r a k 
d a w n y c h ź r ó d e ł p i s a n y c h , s z k i c o w a t e c h n i k a w y k o n a n i a o r a z o b e c n y z ł y s tan z a ­
c h o w a n i a m a l o w i d e ł u n i e m o ż l i w i a t e m a t y c z n ą i d e n t y f i k a c j ę p o s z c z e g ó l n y c h scen 
r o z g r y w a j ą c y c h się n a t le k r a j o b r a z u . M o ż e m y j e d y n i e z d u ż ą d o z ą n i e p e w n o ś c i 
p r ó b o w a ć okreś l i ć p o s z c z e g ó l n e o b r a z y j a k o : Pejzaż z widokiem płonącego miasta 
(Sodoma i Gomora?), Pejzaż ze św. Antonim czytającym Pismo Święte (il. 152), Pej­
zaż ze św. Hieronimem (il. 153) , Pejzaż z kobietą trzymającą dziecko na kolanach, 
Pejzaż nadrzeczny z matką z dzieckiem, Pejzaż z cysterskimi zakonnikami (?), Pej­
zaż z dwiema zakonnicami czy też Pejzaż z postacią zakonnika. Stąd też n i e w i e m y 
o b e c n i e , j a k i e b y ł o z n a c z e n i e t y c h p r z e d s t a w i e ń i j a k t e m a t y c z n i e ł ą c z y ł y się o n e 
z o b l u b i e ń c z ą treścią c e n t r a l n y c h m a l o w i d e ł . C z y k r a j o b r a z y te s t a n o w i ł y o s o b n y 
p r o g r a m , p o d o b n i e j a k c y k l j e d e n a s t u o l e j n y c h p e j z a ż y z d a w n e g o l e t n i e g o re fek ­
tarza w p a ł a c u opata , w i ą ż ą c y się - j a k u w a ż a B o ż e n a S t e i n b o r n 2 5 - z treścią t r ak ­
tatu św. B e r n a r d a z C l a i r v a u x O stopniach pokory i pychy i b ę d ą c y s k i e r o w a n y m 
d o z a k o n n i k ó w r o d z a j e m m o r a l i t e t u o z ł y c h i d o b r y c h c e c h a c h l u d z k i e g o c h a ­
rakteru? C z y też b y ł y p o p r o s t u n i e n a r r a c y j n y m p e j z a ż o w y m t ł e m dla c e n t r a l n y c h 
o b l u b i e ń c z y c h p r z e d s t a w i e ń ? 
N i e z a l e ż n i e j e d n a k o d z n a c z e n i a p e j z a ż o w y c h o b r a z ó w z W i e l k i e j Sali j a s n o 
r y s u j e się i d e o w a w y m o w a całej m o c z y d l n i c k i e j d e k o r a c j i ma larsk ie j . D l a w y p o ­
c z y w a j ą c y c h w m o c z y d l n i c k i m p a ł a c u Iub ią sk i ch z a k o n n i k ó w ten z e s p ó ł m a l o w i ­
de ł s t a n o w i ł swo i s tą o b r a z o w ą l ekc j ę o d r o d z e , j a k ą p o w i n n a obrać D u s z a l u d z k a , 
b y szczęś l iwie do t r zeć d o B o g a , p o ł ą c z y ć się z N i m i t y m s a m y m u z y s k a ć w i e c z n e 
23 Zob . T. C h r z a n o w s k i , Kościół w Starym Mieście pod Dzierzgoniem p.w. św. Apostołów Pio­
tra i Pawła - embłematyka w służbie protestantyzmu, [w:] Sztuka Prus XIII-XVUI wieku, T o r u ń 1994 
(„Studia Baruss ico -Bal t ica Torunens i a Histor iae Art ium", red. M . W o ź n i a k , 1), s. 199 -225 , oraz D .L . 
W ó j c i k , Jezuicka mistyka w protestanckim wnętrzu. Ze studiów nad programem ideowym kościoła 
w Starym Mieście koło Dierzgonia, [w:] Sztuka i dialog wyznań w XVI i XVII wieku, mater ia ły Sesji 
Stowarzyszenia H i s t o r y k ó w Sztuki , Wroc ław, l i s topad 1999, red. J. Haras imowicz , Warszawa 2000, 
s. 325 -336 . 
24 C.-P. W a r n k e , Die Seele am Creutz. Emblematische Erbauungsliteratur und geistliche Bild-
kunst am Beispiel eines Dekorationsprogramms im Kloster St. Peter, [w:] Das Vermachtnis der Abtei. 
900 Jahre St. Peter auf dem Schwarzwald, kat. wyst . , Schwarzwa ld Priesterseminar St. Peter, 17 V I I 
- 29 V I I I 1993, red. H . - O . Muh le i sen , Kar l s ruhe 1993, s. 8 1 - 1 0 5 . 
2 5 B. Ste inborn, Religijne pejzaże Willmanna z opactwa w Lubiążu, [w:] Materiały konferencji 
poświęconej sztuce Michaela Willmanna, red. B. Ste inborn, W r o c ł a w 1995, s. 5 5 - 7 9 . 
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152. Michael Willmann z warsztatem, Pejzaż ze św. Antonim czytającym Pismo Święte, po 1697, 
dawne opactwo Cystersów, Lubiąż, stan w 2006 roku 
153. Michael Willmann z warsztatem, Pejzaż ze św. Hieronimem, po 1697, dawne opactwo 
Cystersów, Lubiąż, stan w 2006 roku 
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zbaw ien i e . Z g o d n i e z p o d z i a ł e m m i s t y c z n e g o d o ś w i a d c z e n i a n a t rzy e tapy : d r o g ę 
o c z y s z c z e n i a (via purgativa), d r o g ę o ś w i e c e n i a (via iluminativa) o raz d r o g ę z j e d ­
n o c z e n i a (via unitiva), p o c z ą t k i e m b y ł o m o r a l n e o c z y s z c z e n i e : p r z e z w y c i ę ż e n i e 
w sob ie w s z y s t k i c h g r z e c h ó w w ł a ś c i w y c h l u d z k i e j na turze i w y b ó r w ł a ś c i w e j śc ież ­
k i p r a w d z i w e j cno ty , o c z y m m ó w i ł o m a l o w i d ł o w refektarzu. D a l s z a d r o g a D u ­
s z y l u d z k i e j k u B o g u w y m a g a ł a o d n ie j o d r z u c e n i a f a ł s zywe j , z i e m s k i e j m i ł o ś c i 
i r o z p a l e n i a w sob ie p r a w d z i w e j , b o p o c h o d z ą c e j o d B o g a , m i ł o ś c i n i eb iańsk ie j , 
0 c z y m p r z e k o n y w a ł o m a l o w i d ł o w syp ia ln i . D o p i e r o p r z y j ę c i e p r zez c z ł o w i e k a 
o w e g o B o s k i e g o p o k a r m u - m i ł o ś c i i p o w s t a n i e m i s t y c z n e g o z w i ą z k u p o m i ę d z y 
D u s z ą l u d z k ą - O b l u b i e n i c ą a C h r y s t u s e m - j e j O b l u b i e ń c e m p r o w a d z i ł o c z ł o ­
w i e k a d o d u c h o w y c h n a r o d z i n w B o g u , p r z y r ó w n a n y c h tu ta j d o N a k a r m i e n i a p r o ­
r o k a E l iasza n a p u s t y n i i N a k a r m i e n i a I z rae l i t ów o r a z p r z e d e w s z y s t k i m d o W i e ­
c ze r zy w E m a u s , c o d o b i t n i e p o k a z y w a ł y m a l o w i d ł a s t r o p u w W i e l k i e j Sali. 
M o c z y d l n i c k i e m a l o w i d ł a szczęś l iwie p r z e t r w a ł y w d o b r y m stanie seku la ryza ­
c ję d ó b r lub iąsk iego k l a s z to ru , l i c zne p ó ź n i e j s z e z m i a n y właśc ic ie l i p a ł a c u i w o j e n n e 
zaw ieruchy , w t y m także I I w o j n ę św ia tową . I ch t raged ia r o z p o c z ę ł a się w r a z z prze ­
j ę c i e m ca łego ob i ek tu p o 1945 r o k u p rzez po l sk i e w ładze , k tóre nas tępn ie p rzeka ­
za ł y g o w u ż y t k o w a n i e P a ń s t w o w y m G o s p o d a r s t w o m R o l n y m . Część p a ł a c o w y c h 
p o m i e s z c z e ń zosta ła z a a d a p t o w a n a n a b iura i m a g a z y n y , w sali j ada ln i n a parterze 
u r z ą d z o n o w i e j s k ą świet l icę, a w r e p r e z e n t a c y j n y c h p o m i e s z c z e n i a c h n a piętrze za ­
m i e s z k a ł y z a k o n n i c e . N i e r e m o n t o w a n y pa łac u lega ł p o s t ę p u j ą c e j dewastac j i . O k o ł o 
p o ł o w y lat sześćdz ies ią tych m i e j s c o w i u ż y t k o w n i c y p o s t a n o w i l i o d n o w i ć świet l icę 
1 s a m o w o l n i e z a m a l o w a l i farbą o l e j n ą m a l o w i d ł a s t ropu w tej sali, d o p r o w a d z a j ą c 
w d u ż e j części d o ich b e z p o w r o t n e g o zn i s zczen ia . K i l k a lat p ó ź n i e j , w 1970 roku , 
zawal i ła się ś r o d k o w a par t ia z a n i e d b a n e g o d a c h u pa łacu , z a p o c z ą t k o w u j ą c s zybk i 
p roces n i s zczen ia ca łego b u d y n k u . W ó w c z a s t o z d e m o n t o w a n e zos ta ł y s t ropy j a ­
da ln i , W i e l k i e j S a l f o r a z Syp ia ln i O p a t a , n a t o m i a s t s t rop kap l i cy z n i e w i a d o m y c h 
p o w o d ó w zosta ł p o z o s t a w i o n y w n i s z c z e j ą c y m b u d y n k u , c o w k r ó t k i m czasie d o ­
p r o w a d z i ł o d o z u p e ł n e g o z n i s z c z e n i a ma la r sk i e j dekorac j i . 
Z d e m o n t o w a n e m a l o w i d ł a s t r o p ó w z o s t a ł y p r z e k a z a n e w j u ż n i e k o m p l e t n y m 
s tan ie w u ż y t k o w a n i e M u z e u m N a r o d o w e m u w e W r o c ł a w i u , k tóre z a d e c y d o w a ­
ł o o u m i e s z c z e n i u ich w S k ł a d n i c y M u z e a l n e j m i e s z c z ą c e j się w l u b i ą s k i m k l a s z ­
torze . T a m też z a c h o w a n e f r a g m e n t y s t r o p ó w z W i e l k i e j Sali o raz s yp ia ln i p o d ­
d a n o k o m p l e k s o w e j r a t u n k o w e j k o n s e r w a c j i , k t ó r ą n a z lecen ie W o j e w ó d z k i e g o 
K o n s e r w a t o r a Z a b y t k ó w w e W r o c ł a w i u w latach 1 9 6 8 - 1 9 7 2 p r z e p r o w a d z i ł y w r o ­
c ł awsk ie P r a c o w n i e K o n s e r w a c j i Z a b y t k ó w 2 6 . O d r e s t a u r o w a n e m a l o w i d ł a n i g ­
d y j e d n a k n i e zos ta ł y w ł ą c z o n e d o m u z e a l n y c h zb io rów . P r z e c h o w y w a n e w n i e ­
o d p o w i e d n i c h w a r u n k a c h w kośc ie le k l a s z t o r n y m , a p ó ź n i e j w n i e o g r z e w a n y c h 
salach l ub i ą sk i ego o p a c t w a n a p o w r ó t zos ta ł y s k a z a n e na p o s t ę p u j ą c ą dewastac ję . 
26 Zlecenie nr KI VI-3/110/68. Konserwacja została przeprowadzona przez dwa zespoły kon­
serwatorskie pod kierownictwem H. Goika (1968-1969) oraz Z. Kozeli (1970-1972). 
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mmm-
154. Lubiąż, d a w n e o p a c t w o Cystersów, f ragmenty s t ropów z M o c z y d l n i c y Klasztornej , stan 
w 2006 roku 
Po likwidacji Składnicy Muzealnej i przejęciu opactwa w 1989 roku przez Funda­
cję Lubiąż malowidła moczydlnickich stropów zostały po prostu porzucone przez 
dotychczasowego użytkownika i pozostawione w miejscu dotychczasowego prze­
chowywania (il. 154). Co gorsza, brak odpowiedniego dozoru i zabezpieczenia 
sprawił, że już po zdeponowaniu w lubiąskim opactwie moczydlnickie malowidła 
zostały w części rozkradzione27. 
Powojenne losy, zniszczenie dużej części moczydlnickich malowideł i obecny 
stan ich pozostałości to przykład chyba największego barbarzyństwa, jakiego do­
puszczono się wobec dzieła Michaela Willmanna, barbarzyństwa tym bardziej bo­
lesnego, że jego pośrednimi sprawcami były państwowe instytucje, w tym także te, 
które zostały powołane do ochrony dóbr kultury. Stąd też jedyną rzeczą, jaką w tej 
sytuacji powinno się zrobić, jest podjęcie natychmiastowych działań zmierzają­
cych do odpowiedniego zabezpieczenia i konserwacji zachowanych fragmentów 
malowideł stropu Wielkiej Sali, sypialni oraz jadalni. Co ważne, zachowana do-
2 7 Po przenies ien iu zachowanych f r a g m e n t ó w malarskie ; dekoracj i m o c z y d l n i c k i c h s t ropów 
d o Lubiąża i p o p o d d a n i u ich konserwac j i zaginęły następujące m a l o w i d ł a przedstawiające ze stropu 
Wie lk ie j Sali: Oblubieniec i Oblubienica w winnicy, Pejzaż ze sceną z życia św. Antoniego, Pejzaż z wi­
dokiem płonącego miasta (Sodoma i Gomora?), Pejzaż z dwiema zakonnicami oraz Pejzaż ze stropu 
sypialni . Zob . J. Natus iewicz , op. cit., s. 19 -24 , n r 12, 14, 22 oraz s. 2 6 - 2 7 , nr 4, 8, 11. 
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kumentacja konserwatorska i fotograficzna pozwala na pełną rekonstrukcję całego 
zespołu malowideł, co umożliwiłoby ich późniejsze eksponowanie w salach daw­
nego opactwa Cystersów w Lubiążu. Tylko w taki sposób można ocalić to unikato­
we dzieło warsztatu „śląskiego Apellesa" i częściowo zrekompensować powojenne 
barbarzyństwo wobec tych malowideł. 
WILLMANN UND DIE BARBAREN, ODER EIN PAAR WORTE 
ZUR MALERISCHEN DECKENDEKORATION DES EHEMALIGEN 
SCHLOSSES DER LEUBUSER ABTE IN MÓNCHMOTSCHELNITZ 
Zusammenfassung 
Die malerische Holzdeckendekoration in den vier Salen des ehemaligen Schlosses der Leu-
buser Abte in Mónchmotschelnitz, die auf die Bestellung des Abtes Ludwig Bauch nach 1697 an-
gefertigt wurde, stellt zweifellos eins der am wenigsten bekannten und am tragischsten erfahrenen 
monumentalen Werke der Werkstatt Michael Willmanns dar. Gegenwartig ist die Malereisammlung 
nicht komplett vorhanden und im grofien Mafie zerstórt. In den 60er Jahren des 20. Jahrhunderts 
wurden die Deckendekoration des Speisesaals und der Kapelle unwiederbringlich zerstórt, und die 
Deckengemalde im Grofien Saal und im Schlafsaal wurden zum Teil einfach geraubt, nachdem sie 
nach der Baukatastrophe des Mónchmotschelnitzer Schlosses im Jahre 1970 demontiert und ins ehe-
malige Zisterzienser Kloster Leubus verlagert wurden. 
Jammerschade, denn die malerische Deckendekoration aus Mónchmotschelnitz zahlte zum 
einen der interessantesten Werke der Werkstatt Michael Willmanns. Es war das grófite Malwerk 
aus dem Atelier des „schlesischen Apelles", welches in der Technik der Tempera auf hólzernem Un-
tergrund angefertigt wurde. Einzigartig war auch der kassettenfórmige Deckentyp, wofur einen for-
mellen Beispiel nicht die traditionellen bemalten Renaissancedecken, sondern die in Stuckrahmen 
erfassten Freskendekoration aus dem 17. Jahrhundert bildeten. Zu sehr originellen zahlt auch die 
Ikonographie der Mónchmotschelnitzer Gemalde, vor allem die der Deckendekoration im Grofien 
Saal, die eine figurale Vorstellung bildete und welche an die Thematik der Eucharistie und der Braut-
mystik ankniipfte und sich an den graphischen Abbildungen der emblematischen Gebetbiicher mit 
mystischem Inhalt (H. Hugo Pia desideria sowie B. Haeften Schola cordis) ein Beispiel genommen 
haben und durch Naturlandschaftsaussichten vervollstandigt worden sind. 
Der einmalige Charakter der in der Werkstatt Michael Willmanns angefertigten malerischen 
Deckendekoration aus dem Schloss der Leubuser Abte in Mónchmotschelnitz schreibt eine unver-
ziigliche Mafinahmenergreifung vor, die der entsprechenden Sicherung und Konservierung der er-
haltenen Malereifragmente der Decke im Grofien Saal dienen wird. Die erhaltene Dokumentation 
erlaubt die Rekonstruierung des ganzen Komplexes, was seine spatere Ausstellung in den Salen der 
ehemaligen Zisterzienserabtei in Leubus ermóglichen wiirde. Nur auf solche Art und Weise kann die 
Zerstórungswut der Nachkriegszeit gegeniiber dem Werk wieder gutgemacht werden. 
Obersetzt von Barbara Bartczak 
